
Cena 2 złote

SłGŁOS NARODU
■ • ’ • ■

Informacyjny dziennik demokratyczny
Nr. 109 Częstochowa, czwartek 9 maja 1946 r. Rok II.

»

Ziemie Odzyskane 
bastionem walki 

z niemczyzna^
"Łudzi się ten, kto przypuszcza, &e akcja 

kulturalna na Ziemiach Odzyskanych ogra 
niczyi się może do przeszczepienia tam ty­
pu pracy kuJturdlnej, rozwijanej w cen­
trum kraju. W większym bowiem jeszcze 
stopniu aniżeli wszelka inna — działalność 
kulturalna na tym obszarze nosić musi ce­
chu pionierstwa i bojowości.

Konieczność tę narzuca przede wszyst­
kim fakt, że Ziemie Odzyskane stäna sie 
pierwszą linią zmagań kultury polskiej z 
kulturą germańską. Dzisiejszy stan ciszy 
na tym odcinku lest tylko pozorny i tylko 
tymczasowy. Kultura niemiecka bynajmniej 
nie zrezygnowała z swych agresywnych 
tendencyj < ona tylko zbiera i przegrnno- 
wuje po klęsce swoje siły. Ale już teraz 
ńawet musimy raz poraź notować objawy 
jej zaczepnych wobec nas zamiarów. Przyj­
dzie czas, że przystąpi ona do ofensywy. 
Musimy być na to przygotowani.

Nie sugerujemy się tym, że niebawem 
ze wszystkich terenów nolskich ńa Zacho­
dzie zniknie element niemiecki. Na wielu 
obszarach pozostaną nasi bracia, którzy 
wyrośli w niemieckiej tradycji kulturalnej 
i niemieckiej obyczajowości, zwłaszcza na 
Dolnym Śląsku i na Mazurach. Będziemy 
mieli wiele jeszcze roboty z usunięciem tej 
rdzy. Celu tego nie osiągniemy praca me­
chaniczną ani prostym przejściem do po­
rządku dziennego nad śladami i pozostałoś 
darni kultury niemieckiej w duszach tych 
ludzi. Obciążeni są oni głównie kompleksem, 
wyższości tej kultury, a niższości polskiej, 
kompleksem, który wytworzył się pod 
wpływem nieustannego, w ciągu całych po­
koleń trwającego miażdżenia podłoża pol­
skiego potęgą wrogiej tyjwlłlzacji. Kultura 
polska jest mało efektowna w porównaniu 
z niemiecką, bo właśnie jest bardziej kul­
turą aniżeli cywilizacją. Mieści się w gle 
bokich procesach wewnętrznych i samo jej 
przyjęcie i zrozumienie wymaga już duże­
go stopnia doskonałośd duchowej. Słowia­
nie nawet przed przyjęciem chrześcijań­
stwa żyli w znacznie większym, stopniu du­
szą aniżeli chrześcijańscy germanie. Ale 
wieki systematycznego zatruwania tej du­
szy jadem obcego światopoglądu, obcej po­
stawy duchowej, zrobiły swoje. I dzisiaj 
z trudem trzeba dokopywać sie do elemen­
tarnych jej złoży, u niejednych grup auto­
chtonicznych na Ziemiach Odzyskanych.

I dlatego praca kulturalna na tamtej­
szym gruncie musi odznaczać się wyjątko­
wą przenikliwością, subtelnością i aktyw­
nością.

To byłaby walka z kulturą' niemiecką 
pośrednio.

Walka z nią bezpośrednio, walka wprost 
wypływać będzie z tego prostego faktu, 
że kultura niemiecka istnieje i istnieć bę­
dzie nadal jako żywa, organiczna całość 
na własnym terenie państwowym. A ist­
niejąc będzie walczyć. Walczyłaby, nawet 
wtedy, gdybyśmy żywili wobec niej naj­
bardziej pokojowe uczucia. Bo gdy kultu­
ra żyje — walczy. Niemiecka walczyć bę­
dzie z francuską, angielską, amerykańską, 
rosyjską — a przede wszystkim z polską. 
Być może kiedyś zostanie pokonana, rozło­
żona. przez te kultury, jeśli straci własną 
dynamikę, Może też jednak pod ich wpły­
wem niezwykle się zbogaeić i spotężnieć.

Walka więc nasza z nią f jej z nami wy­
pływa z naturalnych praw kierujących kul 
turami. Inaczej być nie może. Gdyż inaczej 
— nie byłoby życia, nie byłoby kultur, by­
łaby martwota.

Na zachodnią granicę polską napierać bę 
dnie żywa kultura niemiećka. Napierać bę­
dzie tym silniej i tym zacieklej,. że zep­
chnięta została z tylu obszarów i ścieśnio­
na w znacznie węższe ramy noweao pań­
stwa niemieckiego. Zwłaszcza, że klęska i 
upokorzenie wytwarzają większe komplek­
sy nienawiści i uczuć destrukcyjnych.

Zapowiedź ta nie powinna nas przerażać. 
Świadomość ciągłej aktualności niebezpie­
czeństwa niemieckiego winna, zapewniać 
kulturze naszej ciągłą prężność i ofensyw- 
ność, Nową erę stosunków polsko ■ niemiec 
kich rozpoczynamy w zupełnie nowej sy­
tuacji.

Po tylu wiekach zmagań to my wreszcie 
mamy przytłaczającą przewagę nad swoim 
wrogiem. Start nowej walki o ileż jest dla 
nas korzystniejszy niż dla przeciwnika!

Idziemy w tę walkę, w której kultura 
nasza nabędzie jeszcze większego harfu i 
większej dynamiki, w atmosferze zwycięs­
twa, pewności i siły.

Aleksander BogalsH

Pierwsze porozumienie
/ ryżu

t

Stany Zjednoczone, traktaty handlowe z 
państwami bałkańskimi, utworzenie mią- 

.__________________ __________ __ ‘ '■ ' _i na
rej ministrowie spraw zagranicznych po-'Dunaju oraz sprawa granicy grecko-bul- 
stanawiają zająć sią na razie sprawą trak------ ’ ’ ‘
tatów pokojowych z państwami w Europie 
południowo-wschodniej, które walczyły po 
stronie „osi“. Sprawą traktatu z Rumunią 
umieścili na pierwszym planie porządku 
dzień nego.

Co .sią tyczy Bułgarii, koła polityczne 
przewidują kontrowersją w kwestii uzna­
nia, rządu bułgarskiego przez Wielką Bry­
tanią i Stany Zjednoczone.

Jednym z głównych przedmiotów dysku­
sji będą prawdopodobnie postulaty mo­
carstw zachodnich, dotyczące ochrony ich 
ękonomicznych i politycznych interesów 
w Rumunii, Bułgarii i na Węgrzech.

Delegacja radziecka ma rzekomo zapro­
ponować odwołanie z tych krajów sojusz­
niczych komisyj kontrolnych. Koła poli­
tyczne twierdzą również ,że ZSRR przeciw­
stawi sią propozycji brytyjskiej w sprawie 
międzynarodowej kontroli Dunaju z udzia­
łem innych krajów poza tymi, których te­
reny przylegają do tej rzeki. Przewidywa­
ne są również rozmowy w oprawie defini­
tywnego ustalenia granicy Rumunii przy 
ujściu Dunaju, granicy rumuńskoTwągier- 
skiej w Siedmiogrodzie oraz granicy buł­
garskiej w Tracji.

Najważniejsze sprawy, które muszą być 
uzgodnione, są następujące: uznanie rzą­
du bułgarskiego przez Wielką Brytanią i rodowej żeglugi na Dunaju.

PARYŻ (PAP). — Z nieoficjalnych do- _ .
niesień na temat wtorkowego posiedzenia państwami bałkańskimi, utworzenie n 
w Pałacu Luksemburskim wynika, że ezte- dzyna rodowego urządu kontroli żeglugi

O godz. 19-ej konferencja zebrała sią dla 
podjęcia dyskusji nad sprawą traktatu po­
kojowego z Bułgarią.

PARYŻ, 8. 5. — Rada Ministrów Spraw . 
Zagranicznych postanowiła zwrócić Rumu­
ni? część Siedmiogrodu, któro była przy- 

Wągrom na zasadzie arbitrażu wie- 
dc' 'Jego z r. 1840. Powzięte również zo­
stały postanowienia odnośąie likwidacji 
ognisk faszystowskich w Rumunii.

Szczegóły traktatu pokojowego z Rumu­
nią ministrowie powierzyli do opracowa­
nia zastąpcom.

Ambasador bułgarski w Paryżu generał 
Marinow złożył Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych memorandum określające 
stanowisko rządu bułgarskiego w stosun­
ku do zagadnień dyskutowanego obecnie 
przez Radą traktatń pokojowego z Buł­
garią.

Rząd bułgarski zwraca uwagą Rady na 
to, że w r. 1944 Bułgaria przeszła na stroną 
sprzymierzonych i sumiennie wypełniała 
wynikające stąd obowiązki. Następnie me- , 
morandum podkreśla, że rząd bułgarski 
zorganizował życie'wewnątrz kraju na za7 
sadach demokratycznych. Przy końcu rząd 
bułgarski zaznacza ciążką sytuacją gospo­
darczą i finansową Bułgarii oraz apeluje 
o sprawiedliwe rozstrzygniecie kwestii gra­
nie bułgarskich.

LONDYN (BBC), 8. 5. >— Ministrowie 
spraw zagranicznych czterech mocarstw

José Giral przed
NOWY JORK, — Premier hiszpańskiego 

raądu republikańskiego José Giral przy­
będzie wkrótce do Nowego Jorku, celem 
odbycia konferencji z podkomisją Rady 
Bezpieczeństwa, powołaną do zbadania, czy 
reżim gen. Franco w Hiszpanii zagraża po­
kojowi i bezpieczeństwu świata.

Premier Giral,' który obecnie przebywa 
w Londynie, oświadczył na konferencji 
prasowej, że republikanie hiszpańscy nie 
prosili i nie proszą ani zbiorowo, ani indy­
widualnie żadnego z państw o interwencją 
zbrojną, ale są zdania, że jedynie między­
narodowa organizacja narodów zjednoczo­
nych może usunąć gen. Franc« od władzy 
w Hiszpanii. Dlatego udaje się on obecnie 
do Nowego Jorku, aby osobiście porozu­
mieć sią z członkami Rady Bezpieczeństwa, 
rozważającymi problem hiszpański.

LONDYN (BBC). — Podkomisja Rady 
Bezpieczeństwa, która rozpatruje obecnie 
zagadnienie reżimu gen. Franco w Hiszpa­
nii, zwróciła się do komisji badania zbrod­
ni wojennych ONZ o podanie nazwisk zbro­
dniarzy wojennvch, którzy ukryli sią na 
terenie Hiszpanii.

Oświadczenie komisji badania zbrodni 
wojennych •oczekiwane jest z wielkim za­
interesowaniem, ponieważ reżim gen. Fran­
co zapewnia, że nigdy nie stawiał przeszkód 
komisji sojusznjczej w repatriacji niemeów 
znajdujących sią w Hiszpanii, jak również 
w ustalaniu łieziby i wysokości majątku

garskiej.
W kołach dobrze , .poinformowanych 

stwierdzają, że poniewhż wyłoniły sią w 
czasie dyskusji nad sprawą traktatu z Wło­
chami pewne trudności, ministrowie spraw 
zagranicznych postanowili skomunikować, 
sią ze swymi rządami w celu oteżymania 
dokładnych instrukeyj.

Premier włoski de Gasperi nie opuścił 
Paryża we wtorek rano, jak zamierzał po- 
przednio. Nie wiadomo, kiedy powróci on 
do Włoch. 1

Kalarow, przewodniczący bułgarskiego 
Zgromadzenia Narodowego i członek cen­
tralnego komitetu bułgarskiego partii ko­
munistycznej, bawi w Paryżu wraz z komi­
sją parlamentarną, by w razie potrzeby 
przedłożyć konferencji punkty widzenia 
Bułgarii.

PARYŻ (PAP). — Według wiadomości 
ze źródeł poinformowanych, konferencja 
czterech ' ministrów spyaw zagranicznych 
postanowiła we wtorek, że granica rumuń­
sko-bułgarska zostanie przywrócona w tej 
formie, w jakiej istniała przed wojną. — 
Granica rumuńsko-radziecka bądzie wyty­
czona w ten sposób, by pozostawić Besa- 
rabią i Bukowiną północną Związkowi Ra- 
dzieokiemu. Nie doszło natomiast do po- znieśli t zw. „hitlerowską nagrodą wiedeń- 
rozumiema w sprawie kontroli miądzyna- gka“, przyznając Siedmiogród Rumunii.

Dziś rano ministrowie wznowią obrady 
na temat odszkodowań wojennych ze stru­
ny Włoch.

PARYŻ 8, 5. - Minister Bidanlt nie brał 
wczoraj udziału w obradach konferen­
cji czterech ministrów spraw zagranicz­
nych, ponieważ uczestniczył w posiedzeniu 
rządu francuskiego, na którym złożył spra 
wozdanie z dotychczasowego przebiegu o- 
brad konferencji.

Rząd francuski jest zdania, że propozy­
cje ministra Byrnesa, przewidujące 25-let- 
•hi traktat pomiędzy sprzymierzonymi dla 
celów rozbrojenia Niemiec, są niewystar­
czające. '

Ną następnym posiedzeniu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych minister Bi- 
dault zapozna uczestników konferencji z 
poglądami rządu francuskiego na kwestią 
Zagłębia Ruhry i Nadrenii.

Na tymże posiedzenie rządu francuskiego 
przedstawiciele trzech partyj oświadczyli 
zgodnie, że do dnia odbycia we Francji 
wyborów do nowej konstytuanty t. zn. do 
dnia 2 czerwca b. r. powinien pozostać u 
władzy rząd koalicyjny.

PROTEST ALBANII

Bezpieczeństwa
niemieckiego, umieszczonego na jej tery­
torium.

NOWY JORK (PAP). - Podkomisja Ra­
dy Bezpieczeństwa, która zajmuje sią spra­
wą hiszpańską i w skład której wchodzą 
przedstawiciele Australii, Brazylii, Chin, 
Francji i Polski,, odbyał dnia 6-go maja 
dwugodzinne tajne posiedzenie. Pod - 
komisja zwróciła sią do komisji ONZ dla 
spraw przestępców wojennych z prośbą o 
podanie nazwisk tych przestępców wojen­
nych, którzy znajdują się na terytorium 
Hiszpanii.

Pelegacja brytyjską przedstawiła pod­
komisji sprawozdanie dotyczące liczebności 
uzbrojenia i rozmieszczenia wojsk generała 
Franco.

PARYŻ (PAP). — Jak donoszą z Lon­
dynu, przebywający tam republikanie hi­
szpańscy otrzymali z Hiszpanii apel, do­
magający sią wszczęcia kroków wobec rzą­
du brytyjskiego w związku z nową falą . PRZECIW ROSZCZENIOM GRECJI 
terroru frankistowskiego. W ciągu kilku rnimrun /T,AT,, ttt m- ■ ™ ,dni w Hiszpanii aresztowano 500 osób. — BELGRAD (PAP), M Tiranie odbyły
W Madrycie 15 osób skazano na śmierć S!Ę demonstracje protestacyjne przeciwko 

ferencji pracy, w notatce p. t. „Opinia 
świata potępia Franco“ pismo paryskie 
„Front National“ pisze, że idea ¿zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Franco zda­
ją sią czynić szybkie oostąnj w umysłach 
członków podkomisji Rady Bezpieczeństwa.

Odezwa francuskiej partii komunist.
PARYŻ (PAP). — Francuska partia ko­

munistyczna wydała odezwą w sprawie 
odrzucenia projektu konstyucji w referen­
dum. Odezwa stwierdza, że w trudnym 
okresie dla Francji, kiedy kraj musi odbu­
dowywać swe życie gospodarcze i bronić 
swych spraw na konferencjach międzyna­
rodowych, naród francuski wydaje.się być 
nodzielony na dwa bloki o różnej sile. — 
Partia komunistyczna dążyła zawsze do 
niedopuszczenia dó tego podziału i należy 
dołożyć wszelkich starań, aby stan ten usu­
nąć. Nie wdając sią w to, że zwolennicy 
projektu konstytucji mogliby osiągnąć 
lepsze wyniki^ gdyby zjednoczyli swe siły, 
najeży obecnie przystąpić do przygotowa­
nia Wyborów 2 czerwca do drugiego Zgro­
madzenia Konstytucyjnego. Partia komu­
nistyczna, pragnąc jak najszybciej poło­
żyć kres stanowi tymczasowemu, sądzi, że 
nowe Zgromadzenie Konstytucyjne musi 
uzgodnić poglądy wszystkich republikanów 
i opracować w kilka tygodni nowy projekt 
konstytucji, który potrafiłby uzyskać zgo­
dą większości narodu francuskiego. Jed» 
•ność była silą rachu oporu. js&wsci jest

również warunkiem nieodzownym odrodze­
nia narodowego i wzrostu jego prestiżu na

PARYŻ (PAP). — Oficjalnie komuni­
kują, że W niedziele wieczorem został are­
sztowany pułkownik Raoul de Vavrin, szef 
wywiadu francuskiego oraz 50 członków 
tej organizacji. Pułkownik de Vavrin był 
bliskim współpracownikiem gen. de Gaulle. 
Był on dobrze znany w francuskim ruchu 
oporu jako pułkownik Passy. Od czasu 
wyzwolenia Francji wywiad i kontrwy­
wiad francuski był niejednokrotnie przed­
miotem ostrej krytyki. Komunikat oficjal­
ny stwierdza, że pułkownik de Vavrin i je­
go współpracownicy pozostają pod ścisłym 
aresztem, W kolach miarodajnych twier­
dzą, że aresztowania te nie posiadają pod­
kładu politycznego.

PARYŻ (PAP). — Biuro premiera fran­
cuskiego oraz ministra spraw zagranicz­
nych wydały wspólny komunikat, w któ­
rym stwierdzają, że wiadomość o areszto-

stów greekich do części terytorium Alba­
nii oraz prowokacyjnemu zachowaniu sią ■ 
monarchistów w Atenach.

Minister Stańczyk 
powraca do kraju

NOWY JORK (PAP).—Po 2-miesiącznym 
pobycie w Stanach Zjednoczonych mini­
ster Opieki Społecznej Stańczyk opuścił 
dnia 5 maja Nowy Jork, udając sią samo­
lotem w podróż powrotną do Polski.

DELEGAT POLSKI
NA SESJĘ SEKCJI HIGIENY ONZ

WARSZAWA (AZ, tel. od wl. koresp.) — 
Delegatem Polski na sesje Sekcji Higieny 
ONZ mianowany został prof. dr. Witold 
Chodźko, b. minister zdrowia i ^wieloletni 
delegat Sekcji Higieny przy Lidze Naro­
dów. Dr, Chodźko wyjeżdża w tyeh dniach 
do Paryża,

PLAC I POMNIK ZWYCIĘSTWA 
W WARSZAWIE

WARSZAWA. — Stołeczna Rada Naro­
dowa w związku z pierwszą rocznicą wy­
zwolenia postanowiła przemianować płac 
Saski na plac Zwycięstwa. Ponadto za- 

„ „ .. . _____  projektowane zostało wzniesienie pomnika
waniu szefa wywiadu francuskiego pułk. Zwycięstwa, który jednocześnie ma być. 
de Vavrin i szeregu jego współpracował- symbolem braterstwa broni Związku Ra*  
ków Je«i niemWa"o ¿sieckieao i Polski.
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7 Po co jedziemy no Zachód?
Wiosna. Nowe fale osadników podążają 

ha zachód, aby do reszty zaludnić Ziemie Od 
zyskane. Zadajemy sobie pytanie, jaki zes­
pół zasad, towarzyszyć im winien w tej pio 
nierskiej drodze?

.Rok temu, gdy pod uderzeniami zwycięs 
kich.wojsk radzieckich i polskich kruszyła 
się siła niemiecka i opuszczała te tereny, — 
na uwolnione, ziemie szła pierwsza fala lu­
dzka. Nikt tej fali nie przewodził, "nikt jej 
nie organizował. Jedynym czynnikiem, któ 
ry decydował o jej krokach) i zachowaniu 
sie, były własne instynkty tej fali ludzkiej,' 
bardzo często — jak to już dzisiaj dobrze 
wiadomo — instynkty najniższe. U wielu 
decydowała osławiona chęć szabru, u in­
nych chęć znalezienia jakiegoś dobrego 
mieszkania, co zwłaszcza u ludności war­
szawskiej, wyzutej z wszelkiego mienia 
i dachu nad głową było naturalne i zrozu­
miałe. Należy tu obiektywnie stwierdzić, 
że wobec braku jakiejś naczelnej, kierow­
niczej myśli i woli planowego orgąnizowa- 

. nia życia polskiego na tych ziemiach przed 
rokiem właściwie nie ma się co dziwić for 
mie, w jakiej odbywał się wtedy nasz 
marsz na zachód.

Jednak upłynął rok: Rdnstwo polskie już 
trochę okrzepło. Życie polskie musi nahie; 
rać coraz to większej dyscypliny, planu, i 
porządku. Dziś musimy i możemy już wie 
dzieć, po co jedziemy na zachód, musimy 
określić, jaka winna być postawa Polaków, 
którzy jadą na zachód reprezentować na­
ród wobec świata.

Nie jest tajemnicą, że na tych ziemiach 
odbywa się dzisiaj olbrzymi dziejowy egza 
miu naszej sprawności państwowej. Tylko 
my sarni zadecydujemy o trwałym włącze­
niu tych ziem w organizm Rzeczypospoli­
tej. ...

Każdy hektar właściwie obsianego grun­
tu i każda fabryka uruchomiona ną czas 
zaświadczy o naszej zdolności owocnego wy 
korzystania nowych terytoriów. Znajduje­
my się tu pod ścisłą obseruMcją czynników 
międzynarodowych, gotowych przy pierw­
szej okazji wyzyskać przeciw nam objawy 
naszego niedołęstwa, lenistwa lub złej orga 
nizaeji. Zniszczenia i trudności, spowodo­
wane przez wojnę na każdym kroku, wygry 
wa się już przeciwko nam. tym większe 
więc musi być nasze staranie o przodują­
cą jakość wysiłku ludzkiego w tych stro­
nach. • >

Musimy na tych ziemiach wytworzyć 
nasz własny, polski styl postępowania, Od 
początku staliśmy na stanowisku, że pod 
żadnym pozorem nie. wolno nam kopiować 
zbrodniczej brutalności nieńiców. Życie wy 
kazało, że ta metoda prowadzi do klęski, 
zraża robotników i hoduje masową niena­
wiść. Winniśmy na nowo przemyśleć za­
sady takiej techniki. postępowania, która 
nie będąc zaprzeczeniem koniecznej wytę­
żonej czujności, świadczyłaby w całej peł­
ni. o nadrzędnej w stosunku do niemców 
kulturze polskiego rządzenia.

Dziś nie wystarczy już ujarzmić i stra­
szyć, należy imponować, zawsze i wszędzie 
dowodzić swojej przewagi moralnej. Chce- 
my być pociągający i atrakcyjni, nawet, 
dla odwiecznych wrogów, a nienawiść ich 
przepoić podświadomym szacunkiem dla 
kultury, jaką reprezentujemy.

Doświadczenie historyczne powiedziało 
nam, że tylko naród zdolny pokazać innym 
swój samorodny i twórczy styl życia, mo; 
że skutecznie oddziaływać na bliższych i 
dalszych sąsiadów, dzięki własnym wzo­
rom. Najskuteczniejszą formą podboju był 
zawsze podbój duchowy, a nie krótkotrwa­
ła presja mechaniczna, budząca wolę odwe­
tu u pokonanego. Lepsza organizacja ładu 
państwowego, lepsza organizacja pracy i 
techniki, wyższa moralność,, pracowitość, 
oszczędność i podobne wartości — oto ta­
jemnica przodowania trwałego narodom.

Musimy być najlepszymi fachowcami, 
•ludźmi o wielkiej precyzji, woli udoskona­
lenia istniejących form pracy, narzędzi, ma 
szyi» i t. d. Jeden dobry specjalista inży; 
'nier. czy agronom znaczy dla nas więcej 
od dziesięciu wiecowych , krzykaczy, któ­
rych się tam nie potrzebuje.

Zdajemy sobie sprawę, że jedyną możli­
wością obiektywnego zamanifestowania 
praw historycznych narodu polskiego do 
tych ziem będzie jakość i klasa naszego.

■ wysiłku twórczego, sprawdzalna w zesta­
wieniu z dorobkiem krajów europejskich 
w obecnym wyścigu pracy po drugiej woj­
nie światowej. Nacjonalizm, będący dotąd 
synonimem furii niszczycielskiej musi te­
raz wyrazić się w owocach pracy' j rywa­
lizacji kultur, stanowiących oryginalny do­
robek gruny etnicznej na odzyskanych te­
renach. Jeśli nie potrafilibyśmy czynnie do 
wieść faktu istnienia naszej nadrzędności 
w stosunku do tego, co już osiągnęli niem- 
cy, deklamacja nasza o prastarych zie­
miach utraciłaby punkt oparcia w statysty 
ce wytwórczej. Zdobywczosć polska musi 
sic wwizić iedwnie w rozszerzeniu zasięgu . . . - , -
wpływów kulturalnych, w dynamice i treś- -niowe wycofanie wojska i przyjmuje pod 
ci, w poziomie i rodzaju naszej pracy kul- 
turalnej i cywilizacyjnej, ą nię w pseudo- 
mócarstwowej gestykulacji, która zawsze 
jest bezpłodna, śmieszna i szkodliwa.

Członkowie narodu, mającego uzasadnio 
Ue pretensję do wielkości, mają obowiązek 
tego dowieść nie tandetą literacką,• wypo­
cinami obliczonymi na wierszówkę, nie, li­
chotą towarową, wyprodukowaną byle jak, 
nie biurokracją zarozumiałą, uwaźaiacą.się 
za panów kraju i t. d.s lecz twossenię® 

na wszystkich polach rzeczy wielkich, tak 
trudnych do naśladowania jak bohaterstwo 
naszych żołnierzy w tej wojnie.

Nie poto jedziemy na zachód, aby naśla­
dować klęskowe wzory Herrenvolku w no­
wym wydaniu słowiańskim. Nasz mit nie 
może też tam zalatywać machorką, bim­
brem i szabrem. Idea rabunkowej eksploa­
tacji bogactw zastanych na odzyskanym 
obszarze nie należy do rządu upragnionych 
przez wolą narodu polskiego w jego nie- 
zdegćnerowanej części. Nie cheemy, by po­
stać korsarza, uciskającego ludy kolorowe, 
zastąpił nam pijany szabrownik, bbbrują- 
jący po cudzych mieszkaniach. Ta kreacja 
atmosfer- pierwszych miesięcy nieładu po­
wojennego musi czym prędzej być zaliczo­
na do przeszłości.

Nie przeflancowujemy na te ziemie du­
cha panującego niegdyś w Generalnej,Gu- 
ber iii. Nie mamy bowiem wcale przeklina­
nia, że jedyną gwarancją skuteczności rzą­
dów sprawowanych nad cudzoziemcami, 
jest sadyzm jako metoda i wzór. Wbrew 
oszczerczym pogłoskom rozsiewanym przez

Wystąpienie Polski w sprawie Hiszpanii 
a stosunki polsko-francuskie

PARYŻ (PAP). — Korespondent paryski 
PAP, omawiając wystąpienie Polski w 
sprawie Hiszpanii, pisze:

Co oznacza inicjatywa polska z punktu 
widzenia polskiej racji stanu?

Wrogi do Polski stosunek Franco obja­
wił się w całej, okazałości w momencie, kie­
dy Franco mógł sobie pozwolić na szcze­
rość'; gdy Niemcy zaatakowały Polskę w 
roku 1939, Franco wygłosił znaną mowę, 
w której, oświadczył, że Hitler ma rację i 
że nie. widzi powodu, dlaczegoby inne kra­
je- miały wszczynać wojnę po to, aby 
przyjść Polsce z pomocą.

m ' ■ , t . , . .. uuM-AraierBci wriiowwałun-iw zaTen jego stosunek nie uległ zmianie na koniecznością utrzymania niemców między 
naszą korzyść w czasie wojny, o czym naj- • — ...... _ r.
lepiej mogą powiedzieć uchodźcy polscy i
kombatanci, którzy starali, sie wydostać s ^arintów pako u europejskiego jeśli 
okupowanej Europy poprzez Hiszpanią. — chodzi o Niemcyokupowanej Europy poprzez Hiszpanię. — 
Wyłapywani po drodze, byli albo oddawa­
ni w ręce niemców na granicy francuskiej, 
♦ilbo osa.dzano ich w niesławnej pamięci 
obozach (Miranda), niewiele różniących 
się od koncentracyjnych obozów niemiec­
kich.

Tl ł —,1 - • i i i i, ■ a — i- f W lii U'<

Byłoby -jednak błędem sądzie, ze obecni® carstw anglosaskich, 
wystąpienie Polski jest zwyczajnym re- ‘ 
wanżem za to, co on nam uczynił. I trzeba 
tu dodać, że Franco niezbyt pięknie odpła­
cił się p. Beckowi za pomoc, jakiej on mu 
udzielił W okresie wojny domowej oraz 
później ża pośpiechu z jakim uznał on Fran­
co za „legalnego“ władcę Hiszpanii.

Sens inicjatywy polskiej idzie dąlej i 
® głębiej. Jak to wszyscy zgodnie stwier­

dzają, Hiszpania Franco- stała się ośrod- 
kiejn działąnia niemców, śniącyęh o od­
wecie i nowej wojnie. Sprawa ta nie może

Haile Selassie przemawia
LONDYN (PAP).

donosi, że cesarz Abisynii Haile Selassie 
oświadczył.w niedzielę, z okazji 10-ej rocz­
nicy zajęcia Addis, Abeby przez Włochy 
oraz 5-letniej rocznicy swego powrotu do 
kraju: „Abisynia była pierwszą ofiarą 
agresji osi i została poświęcona w nadziei, 
że pokój zostanie w ten sposób utrzymany. 
Smutne doświadczenie okazało, że nie nie 
usprawiedliwia ofiary,: uczynionej z ma­
łych narodów, gdyż, jak się okazało, pokój 
w ten -sposób nie został osiągnięty. 10 lat 
temu Abisynia była, samotna w .swej wal­
ce. Opuszczona przez Ligę Narodów i cały 
świat, mogła zrezygnować z walki i pod­
dać się. Ocaliłoby to życie tysięcy patrio-

Agencja Reutera tów, którzy bez niczyjej pomocy stanęli do 
walki z wrogiem. Jednakże stanęli do wal- 
ki, dając tym przykład wszystkim naro­
dom miłującym pokój*.  Haile Selassie 
wspomniał, o wdzięczności za gościnę, jaką 
mu udzieliła Anglia oraz o przychylnym 
stanowisku, zajętym .przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, Chin, ZSRR i innych 
państw w stosunku do Abisynii, co miało 
dla niego wielkie znaczenie. Na zakończe­
nie cesarz powiedzią: „Wiele ofiar i wy­
siłków trzeba ponieść, aby osiągnąć zwy­
cięstwo, ale wiele jeszcze trzeba uczynić, 
aby wygrać pokój. Trzeba śmiało powie­
dzieć, że nie może być pokoju bez sprawie­
dliwości“.

I 

Sprawa ewakuacji 
wojsk brytyjskich z Egiptu 
NOWY JORK (PAP). - „New York Tri- 

bune“ przynosi korespondencję swego ko­
respondenta z Kairu, w której on donosi, 
że porozumienie w sprawie wycofania 
wojsk brytyjsikoh z Egiptu zostało już 
osiągnięte. Wielka Brytania zgodziła się 
na wycofanie wszystkich swych sił zbroj­
nych z Egiptu. Ewakuacja tych wojsk jest 
jedynie kwestią czasu. Korespondent za­
znacza. że według informacji kół miaro­
dajnych porozumienie zadowoli wszystkie 
czynniki w Egipcie, dla których sprawa 
wycofania wojsk brytyjskich stoi na pier­
wszym planie. Według posiadanych wia­
domości, projekt brytyjski przewiduje stop-

Środkowym Wschodzie. Na podstawie tego 
planu ewakuacja ttmjsk brytyjskich z Egip­
tu ma rozciągnąć sic ną szereg lat. Spoty­
ka się też z niezadowolonymi Egipcjanami, 
którzy pragną ewakuacji wojsk brytyj­
skich z Egiptu jak najszybciej.

LONDYN (RAP). — Agencja Reutera 
donosi, że przed gmachem YMCA w Kairze 
wybuchła w ■ niedzielą bomba. Według ze­
znań naocznych świadków, bomba została

prasę zagraniczną, Polska nigdy nie wkro­
czyła na drogę mściwego odwetu na Zie­
miach Odzyskanych. Wstrętne i karygod­
ne są dla nas wszelkie objawy naruszenia 
prawa w stosunku do swoich i obcych. 
Dobrze wiemy, że w pokojowym wyścigu 
z niemcami istotną przewagę zapewnić 
nam może jedynie wychowanie człowieka 
o większej fachowej precyzji, sprawności 
i inteligencji.

O tym pamiętać musi każdy Polak, prag 
nący zadokumentować nasze historyczne 
prawo do Ziem Odzyskanych. Musi pamię­
tać, że jego wyjazd na Ziemie Odzyskane, 
tb- nie jest wycieczka i urlop, lecz rzecz 
święta, obowiązek święty, za który przyj; 
dzie nam odpowiadać przed przyszłymi 
pokoleniami. z

Naród polski zdaje sobie z tego spra­
wę, Odbywający się w tej chwili z inicja­
tywy PZZ Tydzień Ziem Odzyskanych, test 
wielką manifestacją świadomości i woli na 
rodu — by w pełni zrepolónizowaó Ziemie 
Odzyskane. (ZAP).

Lech Grzywocz.

być nam przeto obojętna i nie jest .też, w 
pierwszym rzędzie obojętna Francji,’ któpą 
jak długo Franco i Niemcy będą knuć w 
Hiszpanii, będzie musiała ubezpieczać się 
nie tylko od wschodu, ale również od po­
łudnia.

Wysuwając sprawę Franco ua terenie 
Rady Bezpieczeństwa po nieudanych pró­
bach Francji załatwienia jej drogą bezpo­
średnich rokowań z Anglosasann, Polska 
przychodzi Francji z pomocą dyplomatycz­
ną. Nie tylko zresztą ną tym jednym od­
cinku.

Przemawiając ostatnio w Szczecinie mąr- 
.szalek Rola-Żymierski wypowiedział się za 

’ ' . ____
Renem i Odrą, co umożliwiłoby Francji 
i Polsce jego, zdaniem -r- odegranie roli

Wnikliwi obserwatorzy uważają to za 
ponowne podkreślenie, że Polska gotowa 
będzie poprzeć tezę francuską w sprawie 
Ruhry i Nadrenii, gdzie punkt widzenia 
francuski ąapotyka również — jak wiado­
me —na poważne trudności ze strony mo- 

...._ a w szczególności
Anglii.

Ten podwójny gest Polski na rzecz Fran­
cji nie powinien ujść uwadze zarówno Po­
laków, jako też Francuzów. Uwidocznia on 
bowiem niezmienną w czasie wspólnotę in­
teresów Polski i Francji oraz gotowość 
Polski, bez względu na tąki czy inny rząd, 
do natychmiastowego przyjścia Francji z 
pomocą, gdy tylko zajdzie potrzeba. Miej­
sce, jakie Polska zajmuje obecnie w Radzie 
Bezpieczeństwa, niewątpliwie ułatwia jej 
odegranie odpowiedniej roli.

rzueona z przejeżdżającego samochodu. — 
1!) osób odniosło rany, z tego 15-tu żołnie, 
rzy, brytyjskich i dwie kobiety ze służby 
wojskowej pomocniczej oraz dwie osoby 
cywilne. Zostało ustalone, że bomba wy­
buchła na bruku przed gmachem, gdzię 
zwykle stoją żołnierze brytyjscy. Wojsko­
wa „policja brytyjska działa w porozumie­
niu z policją egipską. ' z

LONDYN (BBC). — W Kairze toczą się 
dyskusję angielsko - egipskie na temat re­
wizji traktatu za wartego, przez obydwa pań 
stwa w r. 1936. Ostatnio rozważany był 
-podczas nich problem ewakuacji wojsk 
brytyjskich z Egiptu.

Komitet studentów i robotników w po­
łączeniu z pracownikami państwowymi za 
rządził.strajk generalny na czwartek bież, 
tygodnia. Strajk ten ma być zbiorową ma­
nifestacją narodu egipskiego za połączę 
ulem Egiptu z Sudanem. Komitet wezwał 
do proklamowania strajku również w dniu 
następnym t. zn. w piątek. Drugi dzień 
strajku nosiłby charakter protestu przeciw 
ko zarządzeniom mieszanej komisji anglo- 
amerykańskiej do spraw Palestyny, N

KONGRES WSZECHSŁOWIAŃSKI 
W PRADZE

LONDYN (BBC). — W Pradze czeskiej 
rozpoczyna się wkrótce Kongres Wszech- 
słowiański, w którym mają wziąć udział 
Związek Radziecki, Polska. Bułgaria i Ju­
gosławia. Delegacje radziecka i jugosło­
wiańska już przybyły do Pragi.

ARMIAZ CZERWONA 
OPUŚCIŁA TEBRIS

LONDYN (PAP). - Agencja Reutera 
donosi, że Armia Czerwona opuszcza sto­
licę perskiego Azerbejdżanu, po 5-letnim 
tam pobycie.. W poniedziałek 6 maja o. go­
dzinie 10,30 czasu miejscowego, wojska ra­
dzieckie rozpoczęły ewakuację, Tebrisu. 
ulice były udekorowane flagami radziec­
kimi i irańskimi. Tłumy zalęgały ulice od 
wczesnego rana. Gdy wojska radzieckie 
przechodziły koło budynku, gdzie zwykle 
odbywają się zebrania Zgromadzenia Na­
rodowego Azerbejdżanu, przewodniczący 
tej instytucji wygło-sił przemówienie, w 
którym podkreślił pomoc udzieloną naro­
dowi Azerbejdżanu przez Armię Czerwoną.

SPRAWA PALESTYŃSKA 
NA KONFERENCJI PREMIERÓW 

DOMINIÓW
LONDYN (PAP). — Na ostatnim posie­

dzeniu konferencji premierów dominiów 
dyskutowano sprawą palestyńską. Premie­
rzy dominiów odnieśli się przychylnie do 
żądąń żydowskich, dotyczących zwiększe­
nia imigracji do Palestyny. Szczególnie 
premier Związku Południowo-Afrykańskie­
go Smuts oraz premier Nowej Zelandii 
Fraser popierali projekty żydowskie w 
sprawie rozwiązania problemu palestyń­
skiego.
7 LONDYN (PAP). — Reprezentacja Ży­
dów brytyjskich w Londynie wyraziła żal, 
że komisja anglo-amerykańska do spraw 
Palestyny nie wypowiedziała się, wyraźnie 
w sprawie utworzenia narodowej siedziby 
żydowskiej w Palestynie. Komisją nic zną- 
lazłą również rozwiązania dla zagadnienia 
bezdomności Żydów.. Urząd wyraża uzna­
nie dla aspiracji humanitarnych komisji 
wobec Żydów i podkreśla, że jedynie Pale­
styna mogłaby wchłonąć większą liczbę 
uchodźców żydowskich.
OLBRZYMI WYBUCH AMUNICJI 

' W CZECHOSŁOWACJI
WARSZAWA (AZ, tel. od wl. koresp.) T 

Donoszą z Pragi, że dnia .3 maja nastąpił 
wybuch wojskowych składów amunicji w 
okolicy miasta Terezyua. Trzy sąsiadujące 
miejscowości zostały zupełnie zniszczone. 
W promieniu 8 km wybite zostały wszyst­
kie szyby i zerwane dachy. -Zginęło trzech 
wojskowych, a 13 osób jest ciężko rannych. 
Las. gdzie się mieściła prochownia, objęty 
został pożarem na ogromnej przestrzeni, 
ze względu bowiem na niebezpieczeństwo 
dalszej eksplozji nie można było pożaru 
zlokalizować. Straty wynoszą miliony 
koron.

WYBUCH AMUNICJI 
W POBLIŻU NORYMBERGI

LONDYN (BBC).— W odległości-15 km 
od Norymbergi nastąpiła w dniu, wczoraj­
szym katastrofalna eksplozja magazynów 
amunicji. Władze zaprzeczają jakoby po­
wodem wybuóhu był sabotaż i wyjaśniają, 
że przyczyną jest nieostrożność przy prze­
noszeniu składu na inne miejsce. Najwięk­
sze detonacje trwały bez przerwy dwie go­
dziny, chociaż sporadyczne wybuchy trwa­
ły jeszcze do godziny 2-giej po. północy. — 
Wekutek wybuchów trzęsło się cale miasto 
ą olbrzymia łuna rozciągała się nad No-' 
rymbergą. W sali, w której odbywa się 
proces głównych zbrodniarzy wojennych, 
wypadły wszystkie szyby. Wieś Feucht, 
położona w odległości 10 km od Norym­
berg!, została ewakuowana. Dotychczas nie 
zameldowano strat w ludziach.

TRAKTAT PRZYJAŹNI 
POMIĘDZY AZERBEJDŻANEM 

A kurdystanem
LONDYN (PAP). — Agencja Reutera 

donosi z Teheranu, powołując się ną radio 
w Tebrisie, że demokratyczny rząd północ­
nej prowincji irańskiej Azerbejdżanu za­
warł traktat przyjaźni z narodowym rzą- 
dedm Kurdystanu. Traktat opiewa ną lat 
20 i składa się z 7 artykułów. Art. 1 prze­
widuje wzajemne przedstawicielstwo dy­
plomatyczne w obydwu krajach. Na mo.cy 
art 2 obywatele Azerbejdżanu mogą pia­
stować urzędy państwowe w Kurdystanie 
i odwrotnie. Art. 3 reguluje stosunki han­
dlowe pomiędzy obu krajami. Art, 4 gwa­
rantuje wzajemną pomoc wojskową prze­
ciwko napaści. Art. 5 przewiduje, że w ra­
zie rokowań z rządem centralnym biorą w 
nich udział przedstawiciele obu narodów. 
Art. 6 gwarantuje obywatelom jednego 
kraju, zamieszkującym w drugim, pomoc 
rządową kraju, w którym zamieszkują. Na 
podstawie art. 7 kara za spisek przeciwko 
bezpieczeństwu jednej ze stron powinna 
być wymierzana wspólnie przez obydwa 
rządy. Traktat podpisali premierzy ojm 
państw.

Wstęp do traktatu oświadcza, że oba na­
rody były prześladowane przez rząd cen- 
ralny pod dyktaturą Reza Szacha, ale nie 

miały możności wyzwolenia się spód tej 
tyranii. Druga wojna światowa wyzwoliła 
oba narody, które zawierają niniejszy trak­
tat dla ocfcjmY woiiuośei.



Nr. 109* „GŁOS NARODU“ 9 maja 1946 r. 3

Teoria f praktyka P. $• H
W manifeście PKWN., w dekretach Rządu, 

przemówieniach czołowych postaci w kraju — 
wszędzie spotykamy zdania gwarantujące popar­
cie d]a rozwoju kultury i oświaty w Polsce. Czyż­
by były to tylko piękne słowa pozbawione treś­
ci? Czyż by to były tylko frazesy nie oparte o 
szczerą wolę i głębokie przekonanie o racji za­
wartej pieczy jaką się otacza, a właściwie po­
winno otaczać zdobycze myśli polskiej? Słowa 
twierdzenia wywołałyby gorący sprzeciw i obu­
rzenie wszystkich czynników rządowych mienią­
cych się być opiekunami naszej kultury j oświaty.

Pamiętamy niedawny atak jednego z przywód­
ców PSL ob. Bąńczyka na budżet państwowy 
przewidujący pokaźne sumy ńa utrzymanie woj­
ska i służby bezpieczeństwa. Pamiętamy dema­
gogiczny frazes jakiego użył ob. Bańczyk. żę su­
my te przeznacza się na te cele z jednoczesną 
szkodą dla oświaty i kultury.

Ob. Bańczyk rozdziera w imieniu PSL szaty 
nad poszkodowanymi gałęziami życia, a jedno­
cześnie nikt inny jak czołowe postacie tego stron, 
nictwa z całą bezwzględnością i zimną krwią 
niszczą dorobek kulturalny miasta.

W imię czego — pytamy — PSL uprawia tę 
podwójną grę? • „„ ------ vv„

Istnieje w Częstochowie od lat 30 z sześciolet- walka, która kompromituje w oczach społeczeń­
stwa tak poważną instytucję jak Bank Gospodar­
stwa Krajowego;

BGK bowiem wychodząc z założenia, że przed 
wojną posiadał ten lokal zapragnął usunąć z niego 
Bibliotekę, jedyny przybytek kultury, miejsce któ­
rym się całe m'asto szczyci.

Zaznaczyć należy, że dom w którym się mieści

nią przerwą okupacji, Biblioteka Miejska wypo. 
sażona w 25.000 tomów wraz z wypożyczalnią li’ 
czącą 5.000 tomów. Po ukazaniu się już szeregu 
artykułów i listów czytelników na ten temat nie 
będę tu powtarzać i wyszczególniać korzyści ja­
kie społeczeństwo ma z Biblioteki i szczegółów 
jej pracy. Ograniczę się tylko do wyliczenia pa­

Komunikat Spoi. Ob. Ligi Kobiet
Zarząd Miejski Społ. Ob. Ligi Kobiet w Czę­

stochowie, wzywa wszystkie Członkinie Społ., 
Ob. Ligi Kobiet do wzięcia udziału w uroczy­
stościach związanych z obchodem Święta Nie­
podległości. Należy stawić się 8 maja b. r. o go­
dzinie 18-ej oraz dnia 9 maja b. r. o godzinie
8,30 .

Zbiórka odbędzie się w lokalu własnym (III 
Aleja 53).

Przybycie obowiązkowe.
Uwaga Weterani Powstań Śląskich!
Wszyscy Powstańcy p „szeni gą o przybycie 

do lokalu Związku do dnia U b. m. w godzinach 
od 18 do 20 w sprawie bardzo ważnej, dotyczącej 
ogółu członków Związku“.

Komunikat OMTUR
Organizacja Młodzieży TUR Komitet Miejski, 

podaje do wiadomości swych członków, że zebra, 
nie ogólne członków odbędzie się w środę, dnia 
8 maja b. r. o godzinie 18 w sali konferencyjnej 
Kopernika 6.

Obecność wszystkich członków obowiązkowa.
Makuch rzepakowy albo mączką 

za dostarczenie mleka
Podaje się do wiadomości dostawców mleka 

z terenu m. Częstochowy, że zgodnie z zarzą­
dzeniem Urzędu Wojewódzkiego, (Wydział Apro­
wizacji i Handlu w Kielcach z dnia 5. 3. 1946 r. 
Nr. V Pa 5/87/46) będzie wydawany makuch 
rzepakowy albo mączka z siemienia bawełnia­
nego za dostarczone mleko powyżej 50 Itr. od 
1. 7. do 31. 12. 1945 roku. 

ni momentów najważniejszych jak: rola jaką od­
grywa dla słuchaczy WSAH uczniów szkól śred­
nich i korzystającej z lektorium młodzieży robotni 
czej. Przy cechującej obecne czasy braku pomo­
cy szkolnych, książek fachowych i zniszczeniu 
szczególnie w Warszawie, a wogóle w Polsce 
starych druków i dzieł — taka bąź co bądź zasób, 
na biblioteka powiną być otoczona opieką spec­
jalną, nie tylko czynników miejskich, jak to ma 
miejsce, ale i „góry“ (co niestety —- miejsca nie 
ma).

Biblioteka Miejska w Częstochowie mieści się 
w lokalu najbardziej na ten cel przystosowanym. 
Jest to lokal widny, przestrzenny, suchy, o parte, 
rze z witrynami na ulicę w śródmieściu. Wnętrze 
lokalu jest wyposażone w specjalnie dopasowane 
półki, które do innego lokalu musiałyby być prze- 
robione nakładem ogromnego kosztu.

W ramach „Dni Oświaty“ (zbiegły się one w 
Częstochowie z nadejściem zarządzenia władz 
Ministerstwa o przeniesieniu Biblioteki) odbyła 
się w Częstochowie wystawą książki. Zwiedza­
jąc doskonale ^organizowaną wystawę każdy 
mógł łatwo zauważyć jak bardzo lokal zajmowa­
ny przez Bibliotekę nadaje się do swej roli.

Otóż od wielu miesięcy o lokal ten toczy się

Pienia religijne na chórze wykonał jeden z naj- 
bąrdzięj popularnych ezłosików Ochotniczej Stra­
ży Ogniowej prof. Mąkosza. ' ,

Pasze te rozdzielane będą w Mleczarni Spół­
dzielczej w Częstochowie, Wały Dwernickiego 
19 dó końca maja 1946 r.

Święto patrona strażaków
Dnia 5 b. m. miejscowe straże ogniowe, a więc 

Zawodowa Straż Pożarną i straże fabryczne ob­
chodziły uroczyście święto swego patrona św. 
Floriana.

Po apelu porannym Strażacy udali się w kar­
nym ordynku do Cudownej Kaplicy Najśw. Marii 
Panny, gdzie odbyło się nabożeństwo z kazaniem.

Plan obrhodu Rocznicy Zakończenia Wojny
Dnia 8,5. b. r. godz, 19-tą zbiórki aa Plaeu 

Daszyńskiego, wieńce na czole pochodu, Pochód 
kieruje się prawą stroną Alei do płyty Niezna­
nego Żołnierza w Alejce Sienkiewicza, gdzie na­
stąpi złożenie części wieńców, orkiestra odągrą 
marsza żałobnego, Pochód powraca lewą stroną 
Alei na plac Stalina. Po ustawieniu pochodu na 
plącą:
a) sygnały syrenami fabrycznymi,
b) dwa przemówienia,

■ c) złożenie wieńców przed pomnikiem czoł­
gisty, . (marsz żałobny)

d) podpalenie stosu, spalenie chorągwi nie­
mieckiej, .

e) odśpiewanie Roty — rozwiązanie pochodu, 
Milicja obejmuję służbę porządkową.
Dnia 9. 5. b. r. zbiórka organizacji ną Placu 

Jasnogórskim,

Biblioteka nie jest własnością Ministerstwa Skar­
bu, ale znajduje się pod kuratelą sądową w lik­
widacji.

Gdy przedstawiciele BGK zwracali się do Za­
rządu Miasta otrzymali w gwarancji inne nada­
jące się w zupełności do użytku Banku gmachy 
jak: t. zw. Dom Frankego, lokal w Alei 29, 
gmach po Towarzystwie Kredytowym miejskim, 
jednak delegaci BGK uznali, że jedynie lokal 
Biblioteki odpowiada ich wymaganiom. Gdy spoj­
rzeć na to bezstronnie, wydaje się to jakimś 
bezsensownym uporem, którego jedynym celem 
jest zniszczenie tej kulturalnej placówki.

Mimo licznych protestów ze strony wicemin. 
Bieńkowskiego, ob, Wojewody Kieleckiego, Za­
rządu Miejskiego miasta Częstochowy, wszyst- 
sich partii politycznych, Rady Zw. Zaw., wszyst­
kich organizacji młodzteżowych, mimo próśb 
słuchaczy WSAH i młodzieży uczącej się w 
szkołach średnich minister Kiernik (PSL) powo­
łując się na brak jak-'chkolwiek zastrzeżeń ze 
strony min- Oświaty (!) min. Wyceęhą (PSL) 
wydaje zarządzenie uspnięcja Biblioteki z zaj­
mowanego lokalu- '

Jeśli mętny rńieć zaufanie do Konsekwentnej 
polityki obywateli ministrów to traktujemy 
to jąko nieszczęśliwe nieporozumienie.

Jeśli jest to posunięciem świadomym, to przy­
pominając słową ob. Bańczyką rozdzierającego 
szaty nad brakiem opieki nąd oświatą i kulturą 
w Polsce, zapytujemy: czemu obywatele znaj­
dują się w takiej rozbieżności między teorią a 
praktyką? Dzieje się to zwykle wtedy, gdy mę­
żowie stanu w swą politykę nie wierzą.

Po nabożeństwie odbyła się defilada Straży 
Ogniowej na placu, przep Ratus?eni, pó czym we 
•własnych lokalach poszczególnych Straży część 
nieoficjalną.

MASZ DO SZCZĘŚCIA PRAWO 
NABĄDŹ LOS A ŻWAWO!

Cena losu 200.— zl. 14 -- 50.— zl.
Wygranych w 47-ej loterii 50,000 ną ogólną 
kwotę 62.000.000.— zL, W tym 1.000.Ó00.— zl. 
500.000— trf., 3 po 250.000— zł„ 20 po 100.000— 
z?„ 44 po 50.000— zl. i wiele, wiele innych.

Ryzyko niewielkie — szanse duże
Ciągnienie I klasy 14 maja.

godz. 9,30 — nabożeństwo,
godz. 11,00 — defilada, w której biorą udział 

Wojsko, Tow. Przyj. Żołnierza, Straż Ochr Ko­
lei, Milicja Qbyw„ Oehotn. Rezerwa Mil. Obyw., 
Przyspos. Wojsk., Zw, Harcerstwa Polak., 'ź^r. 
Walki Młodych, OMTUR, organizacje politycz­
ne, Związki Zawodowe.

Stfaż Ogniową obejmuje służbę porządkową.
Po południu w parku miejskim odbędzie 

się zabawa publiczną.
Przypominamy, ią w uroczystym dla 

Wojską Polskiego jako zwycięzcy dniu 
9 mąją Tpwąyzy^two Przyjaciół Żołnierza 
organizuje zbiórkę. Wzywa się społeczeń­
stwo m. Częstochowy do wykazania dużej 
ofiarności.

Może by wiosenne porządki
Pochlebne jest dla każdego miasta, jeśli wy*  

różnią się on>o swym wyglądem od reszty miast 
kraju. Jednak jeśli Częstochowa wyróżnia się 
brudem i nieporządkiem, nie możemy z takiego 
stanu rzeczy być dumni.

Przechodząc przez miasto, obserwujemy, że naj 
bardziej zaniedbane są okolice gmachów pozo­
stających pod opieką urzędów.

Tak np, nasza Milicja Obywatelska najwięcej 
kłopotów. w mieście ma z Zarządem Miejskim 
Jako przykład można podać fakt, że nawet tak 
prostego zadania jak malowanie d]a bezpie­
czeństwa białą farbą drzew i krawężników — 
nie jest w stanie wykonać. Czyżby nie było ra­
cjonalne, aby odpowiedni Wydział Zarządu Miejs 
kiego zechciał zająć się trochę gorliwiej wypeł­
nianiem swych obowiązków?

Istnieje na terenie miasta zabawny spór: otóż 
powodem sporu jest plac w III Alei, naprzeciw 
Komendy Milicji Ob. Zarząd Miejski twierdzi, 
że jest to własność Kurii Biskupiej, Kuria zaś 
właścicielem mieni Zarząd Miejski. Ale prze­
chodniom jest to obojętne, proszę o jedno: po­
rozumcie się panowie, niechże ten plac przy- 
bierze wreszcie schludny wygląd.

Zupełnie niesłychany widok przedstawia oko­
lica karuzeli na Al Wolności i plac na rogu Wa­
szyngtona przed fabryką ob. Wolbergowej. Gdy 
M O. zwróciła się do właścicielki fabryki z proś 
bą o przywrócenie porządku — ob. Wolbejrgowa 
oświadczyła, że „ma jeszcze czas“.

Ciekawe jak wiele tego czasu ma owa oby­
watelka, bo jeśli dużo, to nawet zdenerwuje się 
cierpliwa Milicją naszego miasta.

Bolączką jest także wygląd placów w Często­
chowie; kto powinien zająć się uporządkowaniem 
placu Katedralnego, pl. Daszyńskiego i innych? 
Bo wszystkie one wyglądają jak po przejściu hu­
raganu. Przykro jest pisać, że taka instytucja 
w mieście jak Rejonowa Komenda Uzupełnień 
w III Alei ignoruje zarządzenia sanitarne.No- 
torycznie zaśmiecony chodnik przed budynkiem 
i niebielone krawężniki zwracają uwagę prze­
chodnia.

Jeśli już RKU, to zapytujemy kto z ludzi od­
powiedzialnych w RKU pozwolił na umiesz­
czenie z frontu domu podobnie nieszczęśliwie 
pomyślanej dekojracjiiTinzy ogromne portrety, 
dostojników państwowych ponad napisem „Wi­
tajcie“ umieszczone na odrapanej fasadzie ma­
łego domku — rażą oko przechodnia. Wydaje 
ml się, że należy w podobnych dekoracjach li­
czyć się z powagą ludzi umieszczanych na por­
tretach i nie wywoływać uśmiechu zawstydzenia 
na ustach przechodniów.

A na zakończenie — apel. Do kogo? Do Mi­
licji Obywatelskiej, do Zarządu Miejskiego czy 
do innej, odpowiedzialnej za ten stan rzeczy, in­
stytucji — tego dowiedzieć się trudno. W każ­
dym razie, o ile -ohce się -uniknąć tragicznego 
wypadku, należy bezwarunkowo usunąć zagra­
żający przechodniom balkon walącego się domu 
przy ul. N. M. P. Nr. 39.

Jeśli podobny wypadek może spotkać prze­
chodnia w Warszawie, jest to do pewnego stop­
nia usprawiedliwione strasznym stanem murów 
po powstaniu.

Jeśli podobny wypadek zaistnieje w Częstocho 
wie, gdzie mamy zaledwie kilkanaście spalonych 
budynków, niedbalstwo będzie godne najwyż­
sze: kary.

Pragnę jeszcze -poradzić niektórym instytu­
cjom w mieście, aby swój zewnętrzny wygląd 
zechciąły wzorować, choć w części, ną fronto­
nie Komendy Milicji Obywatelskiej w III Alei. 
Jest to rzeczywiście perła na...

Ł.

Władysław Krzemiński.

Anna
Godziny Anny mijały bez czasu. Nie czułą 

ich. Okna przesłoniła gęstymi firankami... nie 
chciala słońca... nie chciałą drzew... nie chciałą 
błękitu nieba. Rano Luiza weszła do jej sypial­
ni i rżekła cichutko: Madame, ludzie O tej po­
rze piją poranną herbatę.. Może mam przynieść 
filiżankę... Madame? Od wczoraj od wieczora 
madame nic nie jadła... nawet przed teatrem 
nic... ani potem, gdy pan Oswald odwiózł mada­
me słabą, słabiuteńką...

Anna nie słuchała. Z delikatnego brzęczenia 
Luizy doszło do jej świadomości tylko jedno 
słowo: Teatr... Oswald... Teatr... Wczoraj. Co 
to znaczy wczoraj — myślala Anna... Przymknęła 
oczy. Zasłuchała się w siebie. Próbowała, usły­
szeć bicie maleńkiego serca! Wczoraj? Dziś? 
Jutro? Co to znaczy? Luizo, co było wczoraj?“

Och, madame... Wczoraj był nasz wielki 
dźień... Sir Oswald wpądł na chwilę do garde­
roby madame i uściskał mnie serdecznie! Pro­
szę pomyśleć, madame, Sir Oswald mnie! A po­
tem madame zeszła ze sceny... W oczach łzy... 
Podbiegłam, ułożyłam na tapczanie. Taka ma­
dame była bledziutka chociaż na policzkach pło­
nął łagodny róż szminki. Oh, madame... szepnę­
ła pani wtedy do mnie cichutko: Luizo, ja już 
nie chcę tańczyć! Powiedziałam; —• Tak, ma­
leńka moja madame... poco? Ludzie i tak nic 
zrozumieją cudownego serduszka! Potem madame 
zamknęła oązy... wszedł Sir Oswald i zgasił 
światło kolo lustra.. Nie słyszałaś już nic. Zda­
wał? się nam, że usnęłaś . Oswald wziął cię na 
ręce i zaniósł do samo-chodu— sam tylko rozluź­
nił nieco jedwabne tasiemki twoich pantofel­
ków.., Otworzyłaś na chwilę oczy.,, zdziwiona... 
słabiutka. Wypędziłam go zaraz, skoro tylko 
przyjechaliśmy do domu... Zrobiłam herbaty a 
potem...

Anna nie słuchała. Przywykła iuż do łagod­
nych, cichych słów Luizy, Była zmęczoną Przez 
chwilę nawet zdawało się jej, że rna ochotę na­
pić się ciepłej, mocnej herbaty... Widziała zło­

ty napój, drżący w cieniutkiej, Chińskiej filiżan­
ce lecz czuła, żę nie będzie w stanie podnieść do 
pst filiżanki i bała się, że gdy ujmie misterne 
chińskie cacko — filiżanka wypadnie jej z re­
ki, ' że nie zdoła utrzymać jej w palcach. Byłą 
zmęczona... bardzo zmęczona. Leżała bez ru­
chu z przymkniętymi oczyma i... myślala, Sta­
rała się odgadnąć, jaką Luiza ma dzisiaj'ną so­
bie suknię: czarną czy brązową. Kiedy Luiza 
przestała ną chwilę mówić, Anna już o niej 
zapomniała. Tysiące myśli trudziło jej mózg i 
serce. Anna wiedziała, że żadna, absolutnie 
żadna z nich niemą najmniejszego znaczenia — 
bo przecież to czy móżnaby całkowicie prze­
stać jeść — albo szukać w liliowych muszlach 
zielonyth, blado-zielonych pereł... nie może 
mieć żadnego znaczenia, ani też- nie jest bar­
dzo mądre. Anna wiedziała ó tym a jednak 
uporczywie wdzierały się te myśli całymi akor­
dami w jej świadomość... rozbijały się ną primy, 
tercje, kwinty bezdźwięcznych pragnień i minio 
wysiłków Anny, która coraz bardziej zaciskała 
powieki, — nie ustępowały.

Dlaczego Oswald się mną zajmuje? Kocha 
mnie? Może. Nigdy mi tego nie mówi. Dlaczego, 
kiedy mnie całuje, nie przyciśnie mnie nigdy 
do siebie? Boi się, żebym mu nie prysła w rę­
kach jak chińska filiżanka Luizy. Biedny Os­
wald był wczoraj taki niezaradny, gdy ódwią- 
zywał moje pantofelki. Powinnam mieć liliowe 
pantofelki, wiązane wysoko pod kolanami— jak 
wtedy w szkole, gdy maestro Renzi uderźył 
mnie swoją długą laską w nogę! Renzi... Renzi... 
Renzi... Anną całym wysiłkiem woli stara się 
odpędzić od siebie myśl o starym baletnustrzu, 
którego nienawidziła. Im bardziej jednak zacis­
kała powieki tym wyraźniej widziała twąr? 
maestra Renzi. Podchodził do niej ęoraz bliżej,,, 
Siwe loki spadają mu — jak wtedy — na czoło... 
u pluszowego tużurka brak jednego guzika... 
Renzi śmieje się;.. No, cóż. Anno? Czy jaszcze 
długo będziesz płakać? Przez dziesięć ląt, któ­
re spędzisz tu ze mną wypłaczesz swoje oczka! 
Renzi... Renzi... Dziesięć lat! Co oni ze mB'e 
zrobili? Dziesięć lat! Ile mam dzisiaj?... Przez 
dziesięć lat zamykali mnie w pięknym smutnym 
pałacu o wielkich salach i lśniących posadzkach. 

W wielkich pustych salach fortepiany. Dziesięć 
ląt... ten sam lśniący fortepian...En,deux, trois... 
Pąs-de-deux... En, deux, trois... Mała Anną Ba- 
klanowa mechanizm... Precyzyjny mechanizm w 
liliowych, baletkąch, lalka, nakręcana .codzien­
nie przez Alfredą Renzj... Ęn, deux, trois... Stary 
Konstanty Aleksandrowicz stuka bezmyślnie w 
lśniącą klawiaturę fortepianu. Konstanty, stary 
pocźciWy Konstanty.,.był wraz z nami uwięzio­
ny w smutnym pajacu. Dziesięć lat. Raz na ty­
dzień w niedzielę ' spacer i odpoczynek a w po. 
medziałek znowu en, deux, trois... en, deux, trois.,

Pô'dôbno dziewczięta wychowane ,w klaszto­
rach wynajdują sobie tysiące rozrywek. Wymy­
kają się że swoich sypialń na spacery, na spot­
kania... Nas uczono baletu a przecież nigdy 
żadna z rías nie ośmieliła się. A potem popis! 
Anna Bakłanowa... Valse... Cliañsoft.., Óklaski.. 
Corps de Balet... Barkin... Głuszczew... Paryż— 
Wenecja... Corąz mniejszymi literami wypisywa­
no na afiszach nazwisko Barkina. Anna Bakła- 
nową... Anną Bakląpowa! pięć lat... pociąg ., ho­
tel... teatr... Luiza... gazety. Stosy gazęt. Hymny 
coraz radośniejsze i coraz smutniejsza mała 
Anna Baklańowa.

Dlaczego jestem smutna? Przecież mam wszy­
stko czego zapragnę. Mo-gę mieć jeszcze więcej. 
Mam sławę! Sława? Co to jest? Pieniądze? nie. 
Zaszczyty? Óch... Trzy godziny wieczoru i smut­
ny pokój hotelowy— kelnerzy, Luiza, pięć go­
dzin ćwiczeń na wielkiej, słabo oświetlonej sce­
nie, obiad, Luiza... sen, teatr... pociąg... jeszcze 
smutniejszy hotel... Teatr! Sława! A ty co chcia- 
łaś Anno?

Madame! Już bardzo późno! Dwunasta! Sir 
Oswald ju? od godziny cżeka w saloniku. Nie 
pozwolił budzić madame. Mamy jeszcze dzisiaj 
próbę!

Anna nie odpowiada. Oswald, ach Ośwald! 
Zapomniałam o tjiffl, To bardzo brzydko Z mej 
strony. OsWąld jest dla mnie dobry, bardzo do­
bry Obciąłby, żćbyn> była szczęśliwa. Lubię go...

Madame, doprawdy nie możną już dłużej le­
żeć! Luiza podchodzi do łóżka Anny i z udaną 
surowością odkrywa kołdrę, którą Anną pró­
buje naciągnąć aa głowę. Przez chwilę zaporn- 

mąła o wszystkim co ją dręczy i zachowuje się 
jak mała, rozkapryszona ' dziewczynka.

Luiza podaje jej biały, jedwabny peniuar... 
Anna zrywa się. wkłada pantofelki. Nairzuca 
peniuar, podbiega do lustra... patrzy! To ja, 
myśli, ją... Anna Bakłanową, znakomita tancerka 

dama, na którą w sąsiednim saloniku czeka 
Sir Oswald Barcley. Anna Bakłamśwa, córka 
marnego urzędn^a pocztowego, wypisującego 
przez całe życie reoopisy - mrukliwego, skryte­
go. dbającego bardziej o swój pedantycznie za­
ostrzony ołówek niż o nią, o Tanię i Alfreda... 
Anna widzi małą izdebkę na parterze brudnego, 
czynszowego domu, widzi Tanię i Alfreda, klę- 

■ cząęych na wielkiej, zielonej kanapie. Na stole 
album oprawiony w czerwony plusz z popsutą 
metalową klamrą. Tania przewraca grube, tek­
turowe karty albumu i słucha wyjaśnień Alfreda.

To stryj Wołodia, mówi Alfred, jak mama ży­
ła czasem do nas przyjeżdżał. On bardzo lubiał 
naszą mamę!

„Naszą mamę“ pomyślana Anna — i w tej 
chwili znikł sprzed jej oczu obraz Tani i Al­
freda. schludnej małej izby w brudnym, czynszo­
wym domu... Anna widzi tylko czerwony album 
Z metalową klamrą i widzi starą, wypłowiałą 
fńtugiafię., „Nasza mama“!.

Anną matki nie pamięta ale , bardzo ją kocha. 
Kocha dobrą uśmiechniętą panią z fotografii... 
Manię w obcisłej sukni z wielką atłasową ko­
kardą i mankiecikąmi, spiętymi jakimiś dziwny­
mi guziczkami. Często, kiedy była jeszcze w 
domu maleńka Anna zdejmowała wielką, ślicz­
ną księgę z komody, siadała na podłodze i pa­
trzała ną białą, blaszaną lirę, zdobiącą okładkę 
albumu. „Tałn jest nasza mama“! myślala, za­
mykając oczy. „Czy potrafię otworzyć album, 
żeby odnaleźć mamę?“ Anna próbowała raz i 
drugi. Grube karty nie rozumiały jej cichych 
myśli. To uśmiechał się do niej jalęiś obcy pan 
w myśliwskim ubraniu z fuzją, opartą o bam­
busowy stolik. To znów stryj Wołodia w płas­
kim słomkowym kapeluszu- Anna była zrozpa­
czona. Odwracała kartę po karcie. Wreszciie 
odnalazła mamę. Zamykała potem album i pró­
bowała po raz drugi. Czasem szczęśliwie czasem 
uje, - d. c. n.
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Zamknięcie Wystawy Książki 

w Bibliotece Miejskiej
Daiia 7 b. m. nastąpiło żamknaęcfe Wystawy 

Książki w Bibliotece Miejskiej. W ciągu tygod­
nia zwiedziły ją wszystkie szkoły Częstochowy, 
nawet z tak odległych dzielnic, jak Ostatni Grosz 
i duża ilość osób dorosłych. Oprowadzał perso­
nel Biblioteki z kierowniczką Stefanią Podhor- 
ską-Obołów na czele, udzielając objaśnień i zwra­
cając uwagę na ciekawsze eksponaty.

Zwiedzający okazywali duże zainteresowanie 
Wystawą i poszczególnymi jej działami, zwłasz­
cza gablotki: „Polskie insurekcje i powstania“, 
„Warszawa walczy“, „Ziemie odzyskane“ były 
w stałym oblężeniu. Interesowano się też z jed­
nej strony starodrukami Biblioteka, drukami 
częstochowskimi (ze zbiorów prof. Stali), z dru­
giej najnowszymi wydawnictwami w dziale księ­
garskim.

Znawcy podkreślali wysoce instruktywny u- 
kład Wystawy i jej znaczenie propagandowe. 
Wyrażono powszechne zdumienie na wieść o pro­
jektowanym przymusowym usunięciu Biblioteki 
Miejskiej z jej lokalu. W świetle nowej ustawy 
bibliotecznej i stosunku społeczeństwa do książ­
ki fakt "ten jest poproetu nie do pomyślenia.

TEATRY MIEJSKIE 
Sala doża 

„Nitouche“ operetka w 4 aktach Herve‘go 
ostatnie dwa przedstawienia

Dziś w środę 8 b. m. oraz jutro w czwartek 
9 b. tri. o godz. 19-ej ostatnie dwa przedstawie­
nia operetki w 4 aktach p. t. „Nitouche“. Re­
żyseria B. Orlińskiego. Oprawa. sceniczna Wl. 
Wagnera. Miejska Orkiestra Symfoniczna pod 
batutą prof. St. Jarzębskiego. Choreografia T. 
Wysockiej.

„Powrót do grzechu“ — komedia 
St. Kiedrzyńskiego.

Jubileusz Tadeusza Krotkę
Próby z komedii w 3 aktach St. Kiedrzyńskie­

go p. t. „Powrót do grzechu“ dobiegają końca. 
Reżyseruje Tadeusz Krotkę, który zarazem gra 
główną rolę męską — Borackiego. Piękną opra­
wę sceniczną zaprojektował Wł. Wagner.

Premiera odbędzie się już w sobotę 11 b. m. 
o godzinie 19-ej,

Po skończonym przedstawieniu odbędzie się 
uroczystość — Jubileusz 30-lecia pracy aktorskiej 
i reżyserskiej dyrektora naszych Teatrów Tadeu­
sza Krotkę.

Sala Kameralna
„Wiosenne porządki“ L. Huxley‘a 

dla pracującej inteligencji 
i Związków Zawodowych

Dziś w środę 8 b. m. o godz. 19-ej oraz, jutro 
w czwartek 9 b. m. o godz. 19-ej komedia w 3 
aktach L. Huxleya p. t. „Wiosenne porządki“ 
w obsadzie premierowej. Reżyseria M. Mieczyń- 
skiego.

Przedstawienie środowe zostało częściowo za­
kupione przez Wydział Oświaty i Kultury dla 
pracującej inteligencji. Przedstawienie czwartko­
we natomiast przez Związki Zawodowe.

Pozostałe bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 14-ej do rozpoczęcia przedstawień.

Szkolnictwo i wychowanie demokratyczne w Polsce
Z okazji święta Oświaty warto przypomnieć 

naszym czytelnikom, a zwłaszcza nauczycielstwu, 
wychowawcom i wszystkim, których interesują 
te sprawy, obszerną księgę pamiątkową Zjazdu 
Oświatowego w Łodzi wydaną niedawno nakła­
dem Państwowych Wydawnictw Szkolnych w 
Warszawie. Tytuł jej brzmi: „Ogólnopolski 
Zjazd Oświatowy w Łodzi 18 — 22 czerwca 1945 
roku“.

Książka ta zawiera cenne materiały z zakresu 
zagadnień nowej reformy szkolnictwa polskiego 
w duchu demokracji.

W artykule wstępnym pod tytułem „Z dzie­
jów walki o demokratyzację szkoły" red. St. Świ- 
dwiński daje rzut oka na rozwój szkoły demo­
kratycznej 19 i 20 wieku ze szczególnym uwz­
ględnieniem dziejów szkolnictwa demokratyczne­
go w Polsce. Następnie mamy cały szereg re­
feratów -ygłoszonych na Zjeździe: 1) min. o- 
światy dr. St Skrzeszewskiego „Podstawy wy­
chowania demokratycznego w Polsce", 2) wioe- 
nrin. oświaty Bieńkowskiego „Zasady reformy 
ustroju szkolnego", 3) przezesa Z. N.P. Oz.

CKS gra z pogromcą Polonii bytomskiej
W czwartek 9 b. m. o godz. 11-ej na Sta­

dionie Miejskim CKS zmierzy swoje siły 
z niedzielnym pogromcą Polonii bytom­
skiej — Pogonią (Katowice).

Mecz zapowiada się ogromnie interesu­
jąco i dostarczy na pewno widowni wiele 
emocji.

Skra walczy z Ruchem
W czwartek 9-go b. m. o godz. 17,30 Skra 

spotka się na Stadionie Miejskim z b. wie­
lokrotnym mistrzem Polski, Ruchem x W. 
Hajduk, w drużynie którego wystąpi słyn­
ny lewoskrzydłowy Wodarż.

Atrakcyjność tego meczu ściągnie, na 
pewno wszystkich miłośników piłki nożnej.

Zakończenie kursu motocyklowego 
CTC I M.

Dnia 7 b. m. zakończony został kurs mo­
tocyklowy, zorganizowany przez Często­
chowskie Tow. Cyklistów i Motocyklistów, 
a który zgromadził 75. uczestników..

Egzaminy odbędą się w piątek. 10 b. m. 
od godz. 9-ej w lokalu PUS, Aleja 14.

Repertuar kin
„Wolność" i „Polonia"—film ameryk. „Trzech 

przyjaciół".
„Bałtyk“-— „Czekaj na mnie“.
„Tęcza"—■ „Legia honorowa“.

Wynocha podstawowe zadania nauczyciela w 
nowej Polsce“, 4) dyr. departamentu, Z. Kar­
minowej „Zasady przebudowy programów szkol 
nych“, 5) Dr. M. Falskiego „Zagadnienie Steca 
szkół i kadr nauczycielskich w związku z rea­
lizacją nowego ustroju“, 6) dyr. departamentu 
A. Przedpełskiego „Wytyczne ogólne oświaty 
dorosłych i upowszechnienie kultury w dobie 
obecnej'. (Zaznaczamy, że stanowiska państwo­
wi wymietóonych prelegentów podajemy według 
danych omawianego wydawnictwa).

Jak wynika już choćby z powyższego zesta­
wienia, książka ta, zawierająca wypowiedzi osób 
stojących dzffisśaj u steru oświaty, jest dokumen­
tem pierwszorzędnej wagi a zarazem i bogatą 
skarbnicą nowych myśli pedagogicznych, pro­
jektów, planów na przyszłość i pomysłów w za­
kresie organizacji szkolnictwa oraz pracy wy- 
chowawczej w nowej demokratycznej szkole pol­
skiej.

Każdy, komu leży na sercu sprawa wychowa­
nia i wykształcenia naszej młodzieży, powinien _ ______ ______ — ___ __ __ ,
zaanajomić się z treścią tej cennej książki, (a) skiegó’ Radia.’ 17.50 — „Odbudowujemy Warszaw«“.

' 17.55 — Audycja wojskowa. 1.810 — Reportaż dżwię-

Warta (Pławno) — Unia l-b 3:1 (2:1)
(L. K.) Warta odniosła zdecydowane 

zwycięstwo, pokonując na własnym terenie 
Unią (Radomsko).

Przez cały ctzas zawodów Warta posiada­
ła wyraźną przewagą, będąc zespołem tech­
nicznie lepszym, mimo słabszego niż zwy­
kle składu. Unia wniosła do gry dużo am­
bicji, jednakże ma duże braki. Publiczność 
spokojna. Sędziował b. dobrze ob. Gorzelak.

Życie oldboyów
— W Tychach rozegrany został mecz po­

między oldboyami Browaru i miasta. Zwy­
cięstwo 5:1 odnieśli ci ostatni. Większość 
zawodników liczyła grubo ponad 40 lat, 
byli pomiędzy nimi weterami powstań ślą­
skich.

— Niedoszły do skutku w roku uh. mecz 
oldboyów częstochowskich przeprowadzony 
zostanie w Czerwcu roku bież. W najbliż­
szym czasie zwołane będzie zebranie poro­
zumiewawcze oldboyów w tej sprawie.

Kronika kielecka
Pomoc Czerwonego Krzyża 

zagranicznego przychodzi do Kielc
Jak mas informują, ostatnio nadeszło, do Kielte 

3 wagony bandaży i 15 beczek tranu. Dalsze 
transporty dla woj. kieleckiego są w drodze. 
Wkrótce ma nadejść większa ilość odzieży, le­
ków, żywności iltp. 75 proc, tych darów prze­
znaczono na tereny zniszczone. Transporty 
wspomniane nadsyłane są przez zagraniczne 
Oddziały Czerwonego Krzyża. (Z)

Po sześciu latach
Po sześcioletniej przerwie w kieleckim koście­

le garnizonowym odbyła się niezwykle uroczy­
sta rezurekcja przy udziale przedstawicieli władz 
i wojska. W procesji brało udział wojsko, z or­
kiestrą. Modły odprawił i kazanie wygłosił kfe, 
kapelan mjr. Zawadzki. (Z)

Program rozgłośni polskich
ŚRODA — • MAJA

11.57 — 12.03 — Sygnał czasu z Obserwatorium 
i Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie 12.05 — 
„Na ziemiach odzyskanych“. 12.20 — Pieśni. 12.40 — 
Z życia narodów słowiańskich. 12.50 — Muzyka lek­
ka. 13.50 — „10 minut poezji". 14.00 — Dziennik po­
południowy. 14.30 — Informacje ogólnopolskie. 16.0®
— „Nasza mapka Lusia“ — pogadanka dla dzieci. 
16.10 — VII audycja z cyklu „Słuchajmy muzyki“. 
16.55 — „Portrety pisarzy“ — „Henryk Sienkiewicz“
— pogadanka. 17.10 — Koncert Malej Orkiestry Pol- 

.kowy. 18.25 — Pogadanka sportowa, 18.30 — Nauka 
przy głośniku. 1700 — Audycja Chopinowska. 19.30
— Dziennik wieczorny. 20.00 — Nowoczesna muzyka 
jazz'owa z płyt 20.45 — ..Pies iw domu Tymoteusza“
— słuchowisko. 21.00 — Audycja dla Polaków za­
granicą. 21 30 — Skrzynka poszukiwania rodzin za­
granicą. 22.00 — Audycja rozrywkowa. 22.30 — Mu­
zyka taneczna z płyt. 23.00 — Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego. 23.25 — Program na jutro.
23.35 — Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 
24.00 — Hymn.

CZWARTEK - • MAJA . '
6.57 — Sygnał czasu i pieśń. 7.0# — Kalendarz hi­

storyczny. 7.05 — Muzyka. 7.15 — Poranna rozmowa 
ze słuchaczami. 7.30 — Muzyka lekką. 8.00 — Dzien­
nik poranny. 8.20 — Program na dzień bieżący. 
8.25 — Muzyka z płyt

11-57 — 12.05 — Sygnał czasu i Hejnał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie. 12.05 — Wskazania obywatel­
skie Tadeustz Kościuszki. 12.06 — Popularny pora­
nek symfoniczny. 13.30 — „Niemoy po wojnie“. 13.40 
<— Audycja wojskowa: „święto Wolności i Zwycię­
stwa". 13 55 — „Minuta milozenia“ — Czesławy Wo- 
jeńskiej 14.00 — Audycja dla świetlic wiejskich.
14.35 — Chwilka Biura Studiów. 14.40 — Teatr 
Wyobraźni: „Święto pokoju — słuchowisko w opra­
cowaniu H. Wielowieyskiej. 15.20 — Recenzje. 15.3#
— Polska Kapela Ludowa. 16.00 — ..9 Maj“ — słu­
chowisko dla dzieci. 16.20 — Audycja dla młodzie­
ży. 16,35 — Piosenki żołnierskie. 16.50 — „Z życia 
narodów słowiańskich. 1.7.00 — Koncert muzyki roz­
rywkowej. 18.15 — „Kwandrans poetycki. 18.30 — 
„Przed rokiem zakończyła się wojna“. 19 05 -- ,.U- 
śmieeh i piosenka“. 19.30 -Dziennik wieczorny. 19.50
— VIII Symfonia Szostakowicza. 20.50 — „Zwycię­
stwo" — Audycja poetycka. 21.00 — Audycja dla 
Polaków zagranicą 21.30 — Skrzynka poszukiwania 
rodzin zagranicą. 22.00 — „Pokrzywy nad Brdą". 
22.15 -r Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. 
Jena Cajmera 23 00 — Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego. 23.25 — Program na jutro. 23.35 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 24.00 — 
Hymn.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE ZGUBY

Nr. O. 1324/1/46
OGŁOSZENIE

Podaję do publicznej wiadomości, że Rzeźnia Miejska urucho­
miła wytwórnię lodu sztucznego i, że lód ten sprzedaje każdemu w 
dowolnych ilościach. , .

Częstochowa, 6 maja 1946 roku.
PREZYDENT MIASTO

(—) Dr. T. J. Wolański.
PAP 3865

ODDZIAŁ DROGOWY P.K.P. W CZĘSTOCHOWIE
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty konserwacyjne związane z olejnym malowanem sali I, II 
klasy oraz wykonaniem boazerii, postawieniem pieca i ułożeniem po­
sadzki dębowej w sali recepcyjnej budynku dworca stacji Często­
chowa Osobowa.

■ Otwarcie ofert nastąp! w biurze Oddziału Drogowego w dniu 13 
maja 1946 r. o godz 10-ej.

Wadium w wysokości 1 proc, oferowanej sumy przetargowej na­
leży wpłacić przekazem pocztowym na konto VII-2G0. konto Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi z zaznaczeniem na odwrocie 
przekazu, przeznaczenia wpłaconej sumy. *

Kwit z wpłaconej sumy wadialnej należy dołączyć ao oferty
Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar 

gu bez podania przyczyn, oraz wyboru oferenta.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Ref. Technicznym Oddziału 

Drogowego, ul. Aleja Wolności Nr 21.
NACZELNIK ODDZIAŁU DROGOWEGO.

PAP 3792 __________

Zgubiono patent na sklep spożyw­
czy wvd. na nazwisko Wachecki 
Józef. _________ PAP 385«
Zgubiono kartę rejestracji wojsko­
wej, zaświadczenie z gminy 2 kar­
ty rowerowe na nazwisko Szczy- 
piór Antoni. PAP 3855
Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej wyd!- przez R.K.U. Czę­
stochowa na nazwisko Kulczyński 
Florian. __________PAP 3873
Zgubiono kartę rejestracyjną R K. 
U. Jędrzejów na nazwisko Cygan 
Bolesław wieś Grzybów'. 
Zgubiono kartę rejestracji wojsko­
wej wyd. przez Komisję P.oborową 
we Włoszczowie na nazwisko 
Grzybek Władysław. PAP 3870

Gosposia pilnie potrzebna, refe­
rencje wymagane, warunki dobre. 
Zgłoszenia Al N. M. Panny 32, 
m, 15._________________PAP 3807
Fabryka ..Warta" w Częstochowie 
ul. Targowa 29 przyjmie zaraz: 
urzędnika do działu sprzedaży, kle, 
równika tkalni oraz kalkulatora 
włókienniczego. Osobiste zgłosze­
nia w Dyrekcji w godz. 10—13-ej 
______________________ PAP 3824 
Potrzebny solidny, pracowity chło- 
pieo na posyłki. Zgłoszenia: PAP 
Czestochowa. Aleja 61.
Inteligentna, wiek średni przyj­
mie zarząd domu na probostwie, 
najchętniej prowincja. Poważne 
zgłoszenia Częstochowa, Armii Lu­
dowej Nr 11, pracownia gorsetów.

, PAP 3785

Nr, Apr. XXI/170/12/46 OGŁOSZENIE

Skradziono kartę rejestracji woj­
skowej wyd. przez R.K.U. Często­
chowa, kartę rowerową na na­
zwisko Mania Józef. PAP 3875

Pokojowa wykwalifikowaną po­
trzebna od zaraz. Osobiste zgłosze­
nia. I Aleja 6 ,m. 14 od 9—10 od 
2 — 3-ej. PAP 3859

DZIECI

doskonały w smaku, ulubiony

WMttonow/
Dra (w-na&^cÁ.

POSADY
Potrzebny stolarz Narutowicza 26,
Bator. PAP 3869

Wychowawczyni do dwojga dzieci 
od zaraz potrzebna Kilińskiego 
14, m. 5. PAP 3853
Droglsta(stka) potrzebny. Warunki 
do omówienia. Oferty PAP pod 
Nr 3040._______________PAP 3835
Potrzebny chłopiec do poslng w' 
w sklepie, świadectwa wymaga­
ne. Oferty do PAP pod Nr 3050.

PAP 3836

Opony samochodowe używane i 
płótno z prutych opon samocho­
dowych kupuję małe i większe ilo 
ści. Wiadomość: Warszawska 15, 
róg Garibaldiego______PAP 3687
Kupie lodówkę elektryczną „Ćmie­
lów", II Aleja 42. PAP 3861

SPRZEDAŻ

Dr. F. FENSKE 
wznowił przyjęci» chorych 

w chorobach wewnętrznych.
Częstochowa, ul. Kościelna 99

PAP 3841

Starostwo Powiatowe podaje do wiadomości pracującej ludności nierolniczej powiatu czę­
stochowskiego, iż z dniem 7 b. m. wydawane będą Urzędom i Zakładom pracy na terenie po­
wiatu częstochowskiego na kartki zaopatrzenia kwietniowe następujące artykuły:

L. p. Nazwa 
artykułu

Kategorie Na
kupon Uwagi

1 11 Ili IR IIX dz. do 1.12

1. Mąka żytnia 80 % 6,16 — — 4,35 — — ■ l-il
3 -35

Tylko dla grupy 
zagwarantowane]

2.
1 1 1

.Cukier 04 0,4' — 9,25 — — 24-27* Tyiko dla nieupraw da 
otrzymania paczek żywn.

3. Sól 0,4 0,4 0.2 0,3 3.2 — 54

4. Herbata 9,02 0,015 — 0, 01 — 53

5. Mydło do prania (1227 — — — - — 52

6. Kawa naturalna 0,04 — — — — — 51

>. Czekolada — — — — - 0,1 35

8. Mleko w proszku — - — — — 0,5 50

Potrzebna uczciwa pomoc od zaraz. 
Wiadomość, ul. Warszawska 136.

. PAP 3872
Potrzebny chłopiec lńb dziewczy­
na do introligatorni. Zgłosić się do 
PAP Aleja 61 pod „Pomoc".

PAP 3871
Potrzebna wychowawczyni do 
dwóch chłopców Warunki b do 
bre. Wiadomość Ogrodowa 4, skiep.

PAP 3862
Ubezpleczalnia Społeczna w Czę­
stochowie zatrudni kilka wykwa­
lifikowanych męskich sił biuro­
wych w wieku do lat 40-tu, oraz 
praktykantów. Podania z życiory­
sem należy składać w’ kancelarii 
Ubezpieczalni Społecznej w Czę­
stochowie przy -ul. Aleja Wolno­
ści 10, I piętro, pokój Nr 16.

PAP 3880

KUPNO

Zaznacza się, że wydawnictwo trwać będzie tylko do dnia 12 maja 1946 r. zgodnie z zarzą­
dzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Handlu oraz Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach.

Prasy do sztaneowania metali o 
napędzie mechanicznym poszukuje 
się Oferty PAP Częstochowa. Ale­
ja N.M. Panny 61 pod „1’rnsy“.

PAP 3808
Kierownik Ref. Aprowizacji'1 Handlu 

(—> Ant. Szerlowskl
Starosta Powiatowy 

(—) J. Kaimierczak
Kuplą dom w śródmieściu. Wiado­
mość PAP. PAP 3828

Redaguje Kolegium Wydawca: Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy

Sprzedaż cukrów i czekolady oraz 
wszelkich wyrobów cukierniczych 
po cenach fabrycznych poleca Eu­
zebiusz Sehabowiez Częstochowa 
Stary Rynek 14 PAP 3657
Sprzedajemy odpadki lniane dla 
rolników, Zgłoszenia „Warta“ Czę­
stochowa, Targowa 29, Dział Go­
spodarczy w godz. urzędowych.

PAP 3825
Sprzedam wózek głęboki. Rynek
Wieluński 16, sklep. PAP 3845
Sprzedam samochód kryty trzy 
kołowy. Rynek Wieluński 16, 
sklep.

PAP 3845
Sklep do sprzedania. Wiadomość
PAP._________________ PAP 3857
Sprzedam krzesła, stoły ogrodowe 
radio 5 lamp Telefunken. czapkę 
i kurtkę skórzaną. I Aleja 8, Gła­
dysz. PAP 3854
Sprzedam jałówkę. Marzec Frań
Ciszek, ul. Kingi 54/56. PAP 3820
Tapczan, firanki tiulowe sprzedam
Aleja 73/9. PAP 3852

Pianino pancerno-krzyżowe mało 
używane sprzedam. Częstochowa 
Afeja 61, m. 1. PAP 3868

Plac przy ul. Olsztyńskiej sprze­
dam. Wiad. Aleja Wolności 43/47. 
Grząba. PAP 3877
Budkę na Rynku Narutowicza oraz 
harmonię na 80 basów wioską 
sprzedam. Wiad. Aleja Wolności 
43/47 Grząba. PAP 3876

RÓŻNE

Skład maszyn do szycia Tadeusza 
Klimczaka został przeniesiony na 
ul, Mirowska 8 (tuż za kościołem 
św. Zygmunta). PAP 3758
Poszukuję mieszkania 2—3-pokojo- 
wego z kuchnią z wygodami w cen­
trum. Zgłoszenia grzecznościowe w 
firmie „Ćmielów", II Aleja 42.

PAP 3860
Tańców wyucza baletmistrz Ko­
stecki, Waszyngtona 6. Praktycz­
ne tańce: czwartek — niedziela 
5 po po. PAP 3882
Fachowiec z branży metalowej po­
szukuje wspólnika z niedużym ka­
pitałem. Oferty dp PAP pod „Fa­
chowiec*  PAP 3879
Poszukuję mieszkania jedno lub 
dwu pokojowego. Wiadomość: Na­
rutowicza Nr 1 sklep galanteryj­
ny. Jadwiga Stępień. PAP 3874

L. 018429
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